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KLUCZOWE ZMYSŁY

Podobnie jak ludzie, konie wysyłają wiele sygnałów za pomocą 
wyrazu twarzy (pyska) i  mowy ciała. Ustawienie głowy i  szyi, 
ruch uszu i oczu oraz stopień napięcia mięśni i skóry na pysku 
mówią nam dużo o stanie umysłu konia.

Wibrysy
Wibrysy są sztywnymi włosami czuciowymi wokół oczu i pyska 
konia. Ich mieszki mają własne unerwienie i  ukrwienie. Ich 
włókna nerwowe są gęsto ułożone i  wysyłają informacje sen-
soryczne w chwili, gdy coś ich dotknie. W mózgu znajdują się 
prawdopodobnie obszary odpowiedzialne za odbieranie infor-
macji z wibrysów.

Owe włosy czuciowe działają jak czułki w otoczeniu konia, po-
magają chronić ważne obszary takie jak oczy, uszy i wargi, wy-
krywając przedmioty mogące się znaleźć w kącie martwym pola 
widzenia konia albo zbyt blisko, żeby były wyraźnie widoczne. 
Ich przycinanie ze względów kosmetycznych zwiększa ryzyko 
urazów oczu i ran kłutych warg, pyska i nozdrzy. Często, kiedy 
koń wygląda, jakby coś wąchał z bliska, bada tę rzecz wibrysami. 

Mikroskopowy obraz nerwu wewnątrz włosa czuciowego
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Zwierzęta te używają włosów czuciowych podobnie jak człowiek 
dotykiem bada trzymaną w ręku rzecz.

Martin Black: 
Konie są niezwykle wrażliwe. Mogą poczuć, jak coś dotyka koniusz-
ków ich włosów i zareagować na to. Często używają wibrysów 
znajdujących się na pysku do badania i analizowania nieznanych 
przedmiotów. Jeśli podamy im wędzidło w sposób, który one będą 
postrzegały jako groźny, zacisną wargi i nie będą chciały otworzyć 
pyska. Jeśli mogą się od nas odsunąć, mogą nauczyć się to robić 
w chwili, gdy dotykamy pierwszego wibrysa. Z drugiej strony, jeśli 
podamy im wędzidło w spokojny sposób, mogą go dotknąć wargami 
i zbadać. Bywa, że wezmą je do pyska, żeby się nim pobawić i bardzo 
łatwo będzie je wówczas kiełznać. Możemy je nauczyć, żeby brały 
wędzidło do pyska z naszej dłoni, jakby sięgały po przysmak.

Gdy chcemy sprawdzić, czy jakaś rzecz jest sucha czy mokra, 
miękka czy twarda, lekka czy ciężka, gorąca czy zimna, nie zrobi-
my tego, wąchając ją, oglądając czy słuchając. Musielibyśmy jej do-
tknąć. Zapewne dotknęlibyśmy jej koniuszkami palców, a następ-
nie wzięli ją do ręki. W ciągu sekundy moglibyśmy przeanalizować 
wszystkie wspomniane wyżej cechy danego przedmiotu. Koń nie ma 
koniuszków palców. Jego kopyta nie dadzą mu zbyt wielu informacji 
na powyższe tematy.

Kiedy koń chce coś zbadać, najpierw obejrzy tę rzecz, powącha 
ją, a następnie dotknie jej wibrysami. Czasem możemy to przeoczyć 
i myśleć, że koń wącha przedmiot, podczas gdy tak naprawdę pową-
chał go już z odległości paru metrów. Zbliżając do niego nos, tak na-
prawdę dotyka go wibrysami. Gdy jest usatysfakcjonowany infor-
macjami, jakie pozyskał z oceny włosami czuciowymi, może zacząć 
ocierać się o niego krótkimi włosami znajdującymi się na wargach, 
następnie dotknąć go skórą warg, wziąć go w zęby, a nawet do pyska 
i dotknąć językiem. Dzięki temu procesowi jest w stanie odróżnić 
cechy danego przedmiotu. Wibrysy odgrywają równie ważną rolę 
w przetwarzaniu informacji z badania, jak inne źródła.



| 68 | 

Martin Black:
Patrząc na dwa następne zdjęcia, można odnieść mylne wrażenie, że 
koń wącha czaprak, podczas gdy tak naprawdę poczuł jego zapach 
już z pewnej odległości. Wyraz pyska konia jest zrelaksowany, co 
oznacza, że nie czuje się on zagrożony. Patrząc na luźny uwiąz, mo-
żemy dedukować, że koń zbliża się do czapraka z własnej woli. Ten 
osobnik wykazuje wszelkie oznaki zachowania wynikającego z cie-
kawości. Dotyka chrapami czapraka, tak jak my dotykalibyśmy go 
opuszkami palców.

Konie wspomagają się także wibrysami przy percepcji głębi, gdyż 
nie widzą zbyt dobrze tego, co znajduje się poza końcem ich pyska. 
Patrząc na coś, mają dość dobre wyobrażenie o tym, jak daleko dany 
przedmiot znajduje się od ich pyska. Jednak, gdy znika im on pod 
nosem, mogą go dotknąć wibrysami, żeby wiedzieć, kiedy dotkną 
go wargami. Wibrysy pomagają unikać urazów oczu i pyska wywo-
łanych przedmiotami takimi jak wystające gwoździe.
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Martin Black:
Na tym zdjęciu widzimy konie, które się wąchają i dotykają pyskami, 
żeby lepiej się wzajemnie poznać. Koń po lewo jest nieco bardziej 
pewny siebie, co widać po tym, że jego głowa znajduje się w usta-
wieniu naturalnym. Jego towarzysz jest nieco bardziej zachowaw-
czy, wyciąga głowę w przód, zostawiając sobie możliwość cofnięcia 
jej, gdyby poczuł się zagrożony.
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Wzrok

Martin Black:
Kiedy koń ma otwarte oko ze zmarszczoną skórą powyżej niego 
i gwałtownie mruga powiekami, może to oznaczać, że jest czymś 
zainteresowany i będzie to wówczas dla nas pozytywna oznaka, albo 
też że jest wystraszony, co będzie dla nas negatywne. Biorąc pod 
uwagę także to, co mówi nam ustawienie uszu, pysk i inne elementy 
mowy ciała, jesteśmy w stanie określić, co koń może sobie w danej 
chwili myśleć.

Zdarzyło mi się kiedyś jechać ciemną nocą po ponad półme-
trowej warstwie śniegu. Niebo było zachmurzone, nie widać było 
księżyca ani gwiazd, na śniegu nie dało się dostrzec nawet zary-
su sylwetki konia. Poruszaliśmy się po drodze, ale nie widzieli-
śmy jej krawędzi, więc musiałem zaufać koniowi, że doprowadzi 
nas do domu. Miałem niejakie poczucie pokonywanej odległo-
ści i wiedziałem, że zbliżamy się do niewidocznego pod śniegiem 
rowu przykrytego kratownicą. Nasze konie nagle się zatrzyma-
ły i odmówiły pójścia naprzód. Zsiadłem więc i wymacałem pod 
śniegiem metalowe pręty o pół metra od mojego konia. Nasze 
wierzchowce wiedziały, że pod półmetrową warstwą śniegu znaj-
dują się metalowe belki pokrywające głęboką dziurę, w których 
mogą im uwięznąć kopyta, więc zatrzymały się tuż przed nimi. 
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Posuwając się wzdłuż kratownicy, znalazłem słupek oznaczający 
prześwit w płocie. Nie widziałem go, choć dotykałem go dłonią.

Choć w owym czasie miałem ponadprzeciętnie dobry wzrok, czu-
łem się jak ślepiec, podczas gdy konie radziły sobie równie dobrze 
jak w świetle dziennym. Koń nie odczyta nam na głos liter z tablicy, 
więc trudno ocenić, o ile jego wzrok jest lepszy od naszego. Jed-
nak zarówno w świetle, jak i w ciemności, zwierzęta te widzą rzeczy, 
które dla nas są niewidoczne.

Wzrok jest jednym z  najważniejszych elementów mechanizmu 
przetrwania koni. Zwierzęta te mają szerokie, panoramiczne pole 
widzenia. W praktyce widzą w zakresie 350 stopni. Mają małe stre-
fy martwe tuż pod głową i między oczami. Z tyłu, na wprost ogo-
na znajduje się nieco większa strefa martwa. Ponieważ oczy konia 
są umiejscowione po bokach głowy, zwierzęta te postrzegają świat 
w większości jednym okiem na raz. Tylko gdy obydwoje oczu pa-
trzy na tę samą rzecz, koń wykorzystuje widzenie obuoczne.

Widzenie obuoczne jest niezbędne dla percepcji głębi. Poru-
szając głową, koń może skupić spojrzenie obojga oczu na danym 
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przedmiocie. Dzięki temu może oglądać ziemię przed sobą, uży-
wając widzenia obuocznego.

Jeśli przyjrzysz się oku konia, zauważysz, że jego źrenica jest 
wydłużona w poziomie. Ta cecha wspomaga obraz panoramicz-
ny. Każde oko widzi w zakresie 180 stopni w poziomie.

W  ludzkim oku duże nagromadzenie fotoreceptorów (czop-
ków) znajduje się pośrodku siatkówki. Obracamy się, żeby spoj-
rzeć na wprost na coś, co dostrzegliśmy w widzeniu peryferyj-
nym, i  czasem mrużymy oczy, żeby skupić wzrok. U  koni owe 
fotoreceptory (czopki) są skupione w  płaszczyźnie poziomej 
w tak zwanym „paśmie poziomym”. To właśnie owo ułożenie gę-
sto upakowanych komórek daje tym zwierzętom wąskie widzenie 
panoramiczne.




